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Formy produkcji rzemieślniczej w Egipcie 
grecko-rzymskim

Badacze dziejów antycznego rzem iosła 1 znajdują  się na ogół w  nie
łatw ej sytuacji. D okum entacja źródłowa, k tó rą  dysponują, je s t przew aż
nie skąpa i m ałomówna. Dla większości epok i ośrodków rola historyków  
ogranicza się do stw ierdzenia, że istn iały  tak ie  to a takie specjalności. 
Jedynie dla niew ielu dziedzin rzem iosła mogą oni ustalić, jak  przedsta
w iała się jego organizacja i w  ogólnych zarysach rozm iary produkcji. 
Dodatkową trudność stanow i przew aga w źródłach starożytnych wiado
mości dotyczących tych  gałęzi, k tóre były  specjalnością danego m iasta 
czy k ra ju  w  stosunku do, rzec by można, norm alnej produkcji. Pozosta
je to w  ścisłym  związku z charakterem  zainteresow ań antycznych eru- 
dytów, k tórym  zawdzięczam y wiadomości z dziedziny geografii gospo
darczej: zwracali oni uwagę przede wszystkim  na to, co było dziwne, 
godne wzmianki, niecodzienne, na mirabilia, a nie na szarą rzeczywi
stość.

W śród różnych antycznych k ra in  jedna właściwie tylko dostarczyła 
nam  m ateria łu  źródłowego pozwalającego na nieco głębsze studia ekono
miczne. M yślę tu  o Egipcie z jego olbrzym ią, jak  na antyczne stosunki, 
w ielotysięczną m asą papirusów . Przyrów nyw ano je w ielokrotnie do 
archiwaliów, ale porów nanie to jest w znacznym  stopniu mylące. M amy 
przed sobą dokum enty z archiwów, ale rzadko tylko tw orzą one zespoły, 
a i te n igdy nie są kom pletnie zachowane. Większość to teksty  pojedyn
cze, w yrw ane z zespołów, k tó rych  niesposób trak tow ać 'jako źródła m a
sowe, chociaż były  nim i w  momencie powstania. Mimo rozproszenia 
i trudności in terp re tac ji w ynikających ze 'sposobu pisania zakładającego 
orientację w  spraw ie, jak  również często ze złego zachow ania tekstu , 
papirusy  pozw alają na typ badań nad dziejam i rzem iosła zbliżający się 
do postulatów  i metod w ypracow anych przez epoki późniejsze, o bogat-

1 A rtykuł ten  przyczynił m i nieco kłopotów  term inologicznych. H istorycy  
w spółcześn i w yk lu czy li ze słow n ictw a  h istoryków  zajm ujących się  okresam i przed- 
k apitalistycznym i term in  „przem ysł”. D opuszczony do obiegu term in „rzemiosło"  
jest n iew ygodny, gdyż z 'konieczności m usi oznaczać dw a zjaw iska: rzem iosło w  sen 
sie  „w ytw órczość pozarolnicza” i rzem iosło w  sensie ścisłym , tzn. jedną z form , 
które ta  produkcja przybiera. D la opisyw anej przeze m nie epoki i terenu  zakresy  
tych  dw óch pojęć w ca le  się n ie pokryw ają. Starałam  się, n ie uciekając się do 
„przem ysłu”, poprzez kontekst dać do zrozum ienia który zakres m am  na m yśli. 
Ponadto pozw oliłam  sobie w prow adzić rozróżnienie m iędzy „w ytw órczością rze
m ieśln iczą” (w sensie: w ytw órczość pozarolnicza) i „rzem iosłem ” w  sensie  ścisłym .
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szej i kom pletniejszej bazie źródłowej. Możemy przy ich pom ocy scha
rakteryzow ać w arszta t rzemieślniczy, opisać położenie rzem ieślników, 
ustalić, jak przedstaw iały  się problem y siły  roboczej, prześledzić różne 
typy  kontaktów  z rynkiem .

Badania te posiadają, moim zdaniem,, pewne znaczenie nie tylko dla 
odtworzenia przeszłości Egiptu. Mogą one posłużyć dla sform ułow ania 
m odelu przydatnego do studiow ania ekonomiki innych obszarów m ają
cych bazę źródłową znacznie uboższą i nierówną.

Reakcja każdego niem al h istoryka starożytności na poprzednie zda
nia będzie, jak  mi się wydaje, negatyw na. Powszechnie wiadomo, że 
Egipt był k ra iną  o ogromnie specyficznej struk tu rze  gospodarczej, spo
łecznej i psychicznej. Specyfika jego dziejów razem  z przekonaniem
o niezmienności k ra ju  piram id należy do loci com m unes  solidnie zako
rzenionych w um ysłach badaczy. W szyscy historycy wiedzą, że papiru
sy są niezm iernie cennym  źródłem  i zaw ierają mnóstwo wiadomości 
ośw ietlających różne dziedziny nieznane lub słabo znane na innych 
obszarach. Wiedzą oni jednak, że wiadomości te mie m ają dla nich zna
czenia, gdyż są „specyficzne”. Trudności w ynikające z in terpretow ania  
m ateria łu  papirologicznego, wym agającego nieco specjalnych studiów, 
przyczyniły się ze swej strony  do relegow ania tych dokum entów  na m ar
gines badań historycznych. W ydaje mi się, że specyfika Egiptu, choć nie 
podlega wątpliwości, nie dotyczy w szystkich absolutnie dziedzin życia 
tego k raju . Przekonana jestem  ponadto, że zasięg jej da się przynajm niej 
z grubsza nakreślić. W ew nątrz kręgu „rzeczy specyficznych” znaleźć się 
m usi w  dziedzinie upraw y roli wszystko to co w ynika z fak tu  istnienia 
wylewów Nilu, jak  również konsekw encje tych zjaw isk w  dziedzinie 
s tru k tu ry  własności ziemskiej (ale już w  m niejszym  stopniu). Dalej, 
Egipt był k rajem , w k tó rym  w pływ  państw a na życie gospodarcze był 
silniejszy niż na  innych óbszarach basenu M orza Śródziemnego. Ale już 
to stw ierdzenie w ym aga wielu korekt. Po pierwsze w iem y dzięki wielu 
współczesnym  badaniom , że in terw encja państw a w spraw y ekonomicz
ne nie jest bynajm niej specyfiką Egiptu. W yobrażanie sobie greckiego 
św iata jako rzeczywistości ekonomicznie całkowicie „w olnej” , na wzór 
dziew iętnastowiecznych postulatów  burżuazji, jest bardzo dalekie od 
praw dy. A więc Egipt różni się od reszty  św iata stopniem  ingerencji 
państw a, nie jest zaś z isto ty  swej odm ienny. Dalej, szczegółowe badania 
nad rzeczywistością egipską wskazały, że zainteresow ania państw a ogra
niczały się do pew nych jedynie dziedzin życia gospodarczego i m iały 
zawsze charak ter fiskalny. Naw et dla okresu ptolem ejskiego charak te ry 
zującego się, zwłaszcza w pierwszym  etapie, bardziej konsekw entną po
lityką  władz centralnych niesposób odkryć śladów doktryny  i tendencji 
do regulow ania całokształtu gospodarki. Zastrzec się wypada, że współ
czesne analogie, tak  pozornie tra fne  i oczywiste, są zupełnie nieprzydat
ne dla zrozum ienia charak teru  państw ow ej interw encji w starożytności. 
W Egipcie jej celem było zwiększenie dochodów państw ow ych w posta
ci rozm aitego rodzaju podatków  i świadczeń oraz zabezpieczenie dostaw  
artyku łów  niezbędnych na potrzeby arm ii w pierwszym  rzędzie, a dwo
ru  i urzędników  znacznie już rzadziej. Poza tym  aparat państw ow y w y
kazyw ał obojętność. Rzemiosło znajduje się w łaśnie w  tej strefie  obo
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jętnej, gdyż wpływ państw a na jego s tru k tu rę  w ew nętrzną jest m ini
m alny. Jeśli ponadto weźm iemy pod uwagę, że w arunki geograficzne nie 
determ inu ją  wytwórczości rzem ieślniczej w Egipcie w sposób zdecydo
wany, będziemy mieli praw o do w yrw ania tej dziedziny gospodarki 
z kręgu egipskiej specyfiki.

Dla jakich obszarów antycznego św iata można w ykorzystać wyniki 
papirusow ych kw erend? Aby odpowiedzieć na  to pytanie, muszę się na 
chwilę skupić na spraw ach bardziej ogólnych, tyczących się charak teru  
gospodarki antycznej.

Jedną z jej istotnych cech jest niejednolitość. Różnice polegały cza
sam i na stopniu zaaw ansow ania w procesie rozw oju określonego typu 
gospodarki, często jednak m am y do czynienia z rozbieżnościami znacz
nie głębszymi, w ynikającym i z tego, że w spółistniały ekonomiki o za
sadniczo różnej s trukturze, czego bieg czasu wcale nie niwelował, ale 
odwrotnie, podkreślał. Możemy mówić o istnieniu różnych kręgów go
spodarczych. Tak, dla przykładu, odrębny krąg  stanow iły wielkie m ia
sta  i ich najbliższe zaplecze, takie jak Rzym, A leksandria, K artagina, 
Antiochia, 'by sięgnąć do przykładów  najbardziej znanych. Cechował ten 
typ znaczny rozwój gospodarki tow arow opieniężnej, zależność od han
dlu często o dalekim  zasięgu, zarówno w dziedzinie środków żywnościo
wych, surowców, jak i artykułów  rzemieślniczych. Zupełnie inaczej 
przedstaw iały  się stosunki na obszarach słabo zurbanizow anych z osad
nictwem  typu wiejskiego, z absolutną przew agą upraw y roli, bez specjal
nych am bicji eksportowych. Obszary graniczne cywilizowanego świata, 
na przykład prow incje rzym skie wzdłuż R enu czy Dunaju, m iały cał
kiem  odrębny układ stosunków. Istnienie w  tym  sam ym  czasie rozm ai
tych kręgów ekonomiki i konieczność prow adzenia odrębnych studiów 
dla każdego z nich wyda się historykom  średniowiecza i czasów nowo
żytnych czymś oczywistym, ale w dziedzinie badań  nad starożytną eko
nom iką przekonanie to toruje sobie drogę bardzo powoli. Do pospolitych 
błędów popełnianych naw et przez w ybitnych badaczy należy zestawie
nie źródeł odnoszących się do różnych kręgów i wyciąganie wspólnych 
wniosków. Liczne dyskusje na tem at stopnia utow arow ienia antycznej 
gospodarki dostarczyć mogą na to  dowodów. Zwolennicy tezy o daleko 
posuniętej towarowości ekonomiki G recji i reprezentanci teorii o domi
nacji gospodarki natu ralnej, i jedni i drudzy znajdow ali w źródłach do
wody nieodparte.

Egipt należy do obszarów o średnim  stopniu urbanizacji i o takiej 
struk tu rze  własności ziemskiej, dla k tó re j charakterystyczny jest brak 
wielkich m ajątków  tworzących zw arte kom pleksy. P rzy  ogromnej prze
wadze upraw y roli typow y jest dla niego rozwój wytwórczości rzem ieśl
niczej, głównie zaspokajającej potrzeby własne, z n iek tórym i tylko ga
łęziami produkującym i na szerszy rynek. Oczywiście ciągle myślę
o Egipcie bez Aleksandrii. To olbrzym ie m iasto przyczepione było jedy
nie do k raju , od którego różniło się pod każdym  względem. S tarożytni 
byli tego świadomi i daw ali tem u świadectwo nazyw ając A leksandrię: 
Alexandrea ad A egyp tum . Egipski układ stosunków da się odnaleźć 
w wielu krainach Azji M niejszej, w Palestynie, części Syrii, części A fry
ki północnej, z pewnością na większości obszarów hellenistycznej i rzym 
skiej Grecji.
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Po tym  w stępie przejdę do zasadniczego celu mego artyku łu : cha
rak te ry styk i s tru k tu ry  produkcji rzem ieślniczej i jej pow iązań z ry n 
kiem  2.

W ytwórczość pozarolnicza w Egipcie znajdow ała się przede w szyst
kim  w rękach rzem ieślników. Rzem ieślnik egipski by ł człowiekiem wol
nym , produkującym  na w łasny rachunek i ryzyko, swobodnie k ieru ją 
cym w łasną pracą. Tam, gdzie technologia tego w ym agała, posiadał po
mocników. Szukał ich przede wszystkim  we w łasnym  domu, korzystając 
z pom ocy żony i starszych dzieci. Przedstaw iciele tej samej specjalności, 
należący do tej sam ej rodziny pracow ali najczęściej razem, pod jednym  
dachem. Rzem ieślnicy korzystali czasami z usług term inatorów , k tórych 
sobie wysoko cenili i k tórych  opłacali wedle rosnących kw alifikacji i to 
wcale nieźle. Trudno było znaleźć dorosłego w ykw alifikowanego rze
m ieślnika gotowego pracow ać w charakterze najem nika u innego, zwłasz
cza w tych  gałęziach, k tó re  nie w ym agały w iększych w stępnych inwe
stycji. N iektórzy rzem ieślnicy, zwłaszcza ci, k tó rzy  mieli się lepiej, mo
gli zdobyć się na jednego lub dwóch niewolników, wychow anych na j
częściej od dziecka w  domu. Zawód z ojca przechodził zazwyczaj na sy
na, ale dostęp do zawodu pozostawał zawsze wolny. W okresie greckiego 
i rzym skiego panow ania w  Egipcie nigdy nie było zawodów zam kniętych 
czy dziedzicznych. Nie było przym usu term inow ania, kontroli jego prze
biegu, egzaminów na zakończenie. Nie było d o  prostu  kom u sprawować 
kontroli. K orporacje rzemieślnicze, najp ierw  nieliczne i dopiero później 
obejm ujące większość w ytwórców w ykazyw ały tu  całkow itą obojętność, 
ap a ra t państw ow y zaspokajając swe potrzeby bez in terw encji w  co
dzienne życie rzem iosła nie śpieszył się z w ydaw aniem  zarządzeń.

Rozm aite gałęzie rzem iosła można podzielić na dwie grupy: jedna 
w ym agała specjalnie wyekwipowanego lokalu i często również surow 
ców kosztow nych czy przyw ożonych z daleka, druga mogła pracować 
gdziekolwiek i nie m usiała p rzy  podejm ow aniu p racy  dysponować w ięk
szym i kw otam i pieniężnym i. Dla specjalistów należących do grupy 
pierwszej problem  podstaw ow y polegał na posiadaniu własnego w arsz
ta tu . Nie wszyscy byli szczęśliwymi w łaścicielam i w arsztatów . Część 
m usiała w arsztaty  dzierżawić od ludzi zamożnych, najczęściej właścicieli 
ziemi, k tórzy  sam i ich nie eksploatowali, od św iątyń, rzadziej od m iasta 
czy gm iny w ie jsk ie j3. Rzemieślnicy pozostawali najczęściej w  bezpośred

2 L iteratura naukow a do tego tem atu  przedstaw ia się dosyć skrom nie i ciągle  
opracow aniem  n a]pełn iejszym  jes t stara dysertacja  doktorska Th. R e i 1 a, Bei
träge zur K en n tn is  des G ew e rb e s  im  hellen is tischen Ä g yp ten ,  L eipzig 1913. T kac
tw o  zostalo opracow ane przeze m nie w  książce L ’industr ie  tex t i le  dans l’E gyp te  ro 
maine,  W rocław  1965. W yrób papirusu m a też w łasn ą  m onografię: N. L e w i s ,  
L ’industr ie  du  papyru s  dans l’E gyp te  gréco-romaine,  Paris 1934. P roblem atyka  
okresu p tolem ejsk iego jest szeroko reprezentow ana w  książce C. P r é a u x ,  L ’éco
nom ie roya le  des Lagides,  B ruxelles 1939 oraz u M. R o s t o v t z e f f ’ a, The  
Social and Economic H is tory  of the Hellenistic  W orld ,  O xford 1941 (rozdziały do
tyczące Egiptu t. I, s. 255—422, t. II, s. 705—736, 870—929). W najlepszej sytuacji 
znajduje się okres b izantyński, gdyż dysponujem y now ą i doskonałą książką I. F. 
F i k h m  a n a, E gipie t na  rubieże  dw u ch  epoch. R iem ies l ien n ik i i  r iem ies l ien n y j  
trud ,  M oskw a 1965.

3 Z jaw isko typow e jest dla starożytności. B ogate źródła inskrypcyjne pozw a
lają  je śledzić dokładniej na przykładzie rzem iosła w  Pom pejach. P osiadanie w a r
sztatów  rzem ieśln iczych  przez gm iny, zjaw isko, które um knęło uw agi badaczy, jest 
pośw iadczone dla Egiptu przez papirus pochodzący z Soknopaiou N esos z 50 r. n.e. 
(C. W e s s e l y ,  Stu d ien  zur Palaeographie und P ap yru sku n d e  t. X X II, 1922, nr 75).
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nim  kontakcie z konsum entam i swoich wyrobów sporządzanych prze
ważnie na ich zamówienie, a często i z dostarczonego surowca. Rola za
m ów ień w ahała się w  zależności od gałęzi wytwórczości i reprezentow a
nej przez nią technologii. Były takie, k tó re  pracow ały wyłącznie na za
mówienie (np. wszystkie zawody związane z budownictwem , farbiarze, 
folusznicy) i inne, k tóre były  od nich niezależne (np. w yrób papirusu, 
w znacznej części m etalurgia, szklarstwo). Część produkcji była zbyw a
na bądź na rynku, bądź we w łasnym  w arsztacie ludziom, k tó rzy  p rzy
chodzili szukać określonego specjalisty. Część przeznaczona na daleki ry 
nek tra fia ła  do rąk  kupców. Odgryw ali oni szczególną rolę w organiza
cji wytwórczości rzem ieślniczej. Poprzez zaliczki, w ypłacane zwłaszcza 
p rzy  większych zamówieniach, mogli uzależniać od siebie drobnych pro
ducentów. U w ażną analiza papirusów  pozw ala na uchwycenie rzadkich, 
ale pew nych wypadków, w których stosunki m iędzy kupcem  a rzem ieśl
nikiem  przy ję ły  form ę nakładu 4. Praw dopodobnie był on częstszy niż to 
by w ynikało z liczby dokum entów, k tó re  da się z nim  związać. Rzecz 
w  tym , że tego typu zjawiska nie pozostaw iają śladów w m ateriale  pa
pirusowym .

Egipscy rzem ieślnicy posiadali czy dzierżaw ili bardzo często kaw ałki 
ziemi, na k tórych  upraw iali nieco zboża, częściej trochę w arzyw  i owo
ców. Tkacze obsiewali w łasną i wydzierżaw ioną ziemię lnem, aby zapew
nić sobie surowiec. Posiadanie niedużych ilości ziemi było w  Egipcie 
czymś norm alnym . W ystępowało ono u wszystkch grup zawodowych nie 
żyjących z upraw y roli. Jeśli jednak bardzo uważnie p rzy jrzym y się źró
dłom  m ówiącym  o pracy rzem ieślników na ziemi, dojdziemy do wnio
sku, że w wielu w ypadkach m am y do czynienia z innym  zjawiskiem, 
a mianowicie z łączeniem rzem iosła z upraw ą roli, przy  czym obie te 
dziedziny m ają mniej więcej jednakow ą wagę, są upraw iane — można 
by  powiedzieć — zawodowo. Ten typ produkcji znany jest dobrze bada
czom średniowiecza i czasów nowożytnych, zanika on dopiero w  m iarę 
rozw oju nowoczesnego przem ysłu, z k tórym  domorośli rzem ieślnicy nie 
mogą konkurować. N atom iast badacze dziejów antycznej ekonomiki nie 
zwrócili nań  uwagi, choć był on ogromnie w  starożytności rozpowszech
niony 3. Chłopi, k tórzy  posiadali dostateczne um iejętności (przejm ując 
je  w  dzieciństwie od innych członków rodziny lub odbywając regu larny  
term in  u specjalisty), mogli, zwłaszcza w okresie wolnym  od in tensyw 
nych robót polnych, produkow ać przedm ioty przeznaczone niem al w y
łącznie na użytek ich sąsiadów. Taka form a produkcji m ogła się rozwi
nąć tylko w niektórych dziedzinach, k tóre po pierwsze nie w ym agały 
specjalnie wyposażonych w arsztatów , a po drugie w ytw arzały  produkty  
proste i tanie. Pierw sze zastrzeżenie, choć zdaje się być oczywiste, waż
ne jest jedynie częściowo. W iemy bowiem, że tacy  „chłopo-rzem ieślnicy” 
po trafili znaleźć dostęp do urządzeń technicznych niezbędnych dla ich 
produkcji. G arncarze czy ceglarze, na przykład, b rali w dzierżawę pie
ce i place do suszenia jedynie na część roku (na przykład na jedną czter

4 Udało m i się  uchw ycić to zjaw isko w śród rzem ieśln ików  branży tekstylnej 
(L’industr ie  tex t i le ,  s. 98— 101).

5 A nalizow ałam  szerzej to zjaw isko w  artykule pt. Les im pô ts  professionnels  
e t  la structure de l’industr ie  dans l’E gypte  romaine.  U każe s ię  on w  tom ie X V I 
„Journal of Juristic P apyrology”.
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n a s tą )6. Czasami w ykorzystyw ano w tym  celu w arszta ty  należące do 
gmin. Tą drogą wieś zaopatryw ała się w  ceram ikę gorszego gatunku, 
w  cegły, stolarkę; taki charak ter przyjm ow ała część usług (np. strzyża 
owiec). Drobni sprzedaw cy gotowych potraw , odgryw ający tak  ważną 
rolę w karm ieniu  pozbawionego opału Południa należą też do tej ka te
gorii 7. Istnienie i znaczenie rzem ieślników, łączących w ykonyw anie za
wodu z p racą  na roli, świadczy o słabym  ry tm ie w ym iany między m ia
stem  a wsią.

Istotne miejsce w ram ach wytwórczości rzem ieślniczej m usiała zaj
mować produkcja gospodarstw  domowych. Myślę o w szystkich tych w y
padkach, gdy na m arginesie innych czynności produkcyjnych (najczęś
ciej rolniczych, ale nie wyłącznie) wykonyw ano różne przedm ioty prze
znaczone do użytku domowników. Byłv to z reguły przedm ioty proste, 
raczej tanie, k tórych  sporządzenie nie wym agało specjalnie wyposażo
nego w arsztatu , kosztow nych surowców, wieloletniego przygotow ania 
do zawodu. Istn iał szereg dziedzin produkcji rzem ieślniczej, k tóre w  ogó
le nie mogły być upraw iane w takich w arunkach. W ram ach gospodar
stw a domowego wykonyw ano natom iast koszyki, m aty, liny, obuwie, 
proste meble, bardzo prym ityw ną ceram ikę. Chłopi potrafili wznosić sa
mi swe budynki, wykonyw ać prostą ciesiołkę. Oczywiście w domu przę- 
dzono len i wełnę, oraz tkano tkaniny  gorszego gatunku. P rodukcja do
mowa spraw ia wiele kłopotów historykom  życia gospodarczego. W iado
mo, że istniała, można też ustalić w  jakich dziedzinach się pojaw iała. 
Ale tu ta j zatrzym ują się badania naukowe. Ustalenie jej rozm iarów 
w  stosunku do rzem iosła zawodowego jest właściwie niemożliwe. N aw et 
tak chwalone papirusy  nie przynoszą danych dla tej kwestii. W ydaje m i 
się, że produkcja domowa nie zagroziła nigdy bytowi rzem iosła zawo
dowego i nie odcięła od rynku  naw et w arstw  najuboższych. Chłopi egip
scy kupow ali u specjalistów  nie tylko te przedm ioty, k tórych nie mogli 
sam i wyprodukować, ale i ■ te, których wykonanie nie przekraczało ich 
możliwości. Możemy być tego pew ni w w ypadku tkactw a, dowodów do
starcza korespondencja pryw atna. Dla innych dziedzin pewną w artość 
mogą mieć źródła hagiograficzne. Pustelnicy, w części i mnisi, zdobywali 
środki do życia w yplatając m aty, kosze, sieci, liny. Były to zajęcia szcze
gólnie zalecane przez doświadczonych anachoretów. Były proste, nie w y
m agały natężonej uwagi, nie u trudn ia ły  pobożnych rozm yślań i modłów. 
Przedm ioty w yprodukow ane w tych w arunkach przewożono do pobli
skich osiedli i m iast. Dobrze zorganizowana korporacja Pachomiusza 
w ysyłała je łodziami do większych skupisk ludzkich. Rynek na te tow a
ry  m usiał istnieć już poprzednio i był dostatecznie chłonny, by znalazło 
się w nim  miejsce dla w ielu nowych producentów. Tak więc p rzynaj
mniej część tych klasycznych produktów  w ytw órstw a domowego pow
staw ała w  ram ach innych typów produkcji. P rodukcja domowa odgry

6 Przynajm niej tak proponuję tłum aczyć tego typu w yrażen ia  w ystępujące  
w  aktach najm u w arsztatów . D zierżaw a np. jednej czternastej w arsztatu  garncar
sk iego w ydaje m i się  trudna do przyjęcia w  św ietle  tego co w iem y o antycznych  
w arsztatach  produkujących ceram ikę (w ypadek w ystęp u je  w  papyrusie opubliko
w anym  w  G reek  P a p yr i  in the Brit ish  M useum  t. I l l ,  London 1907, nr 994, s. 259).

7 Por. F. Ü b e l ,  Monopolia phakes. Ein bisher u nbezeugtes  Handelsm onopol  
frühpto lem äischer Zeit  in e inem  Jenaer P apyrus,  [w:] A ctes  du X e Congrès In terna
tional de Papyrologues ,  W rocław  1964, s. 165— 181. W niezm iernie ciekaw ym  do
kum encie, opublikow anym  w  tym  artykule, o praw o sprzedaży gotow anej socze
w icy  prosi pasterz w ołów  (boukolos).
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wała większą rolę we wsiach, m niejszą w m iastach. Im osada była w ięk
sza tym  zasięg tego rodzaju produkcji kurczył się i ograniczał do tka 
ctw a w ystępującego wszędzie, naw et w Aleksandrii, gdzie gospodarka 
towarow a była ogromnie rozw inięta. Przedm iot w ykonany w domu byl 
w zasadzie przeznaczony do spożycia w ram ach domowego gospodarstwa. 
W yjątki od tej zasady byw ały liczne. Zdarzało się, że w  m iarę potrzeby 
chiton u tkany  w domu tra fia ł na rynek. W prak tyce ustalenie granic 
między produkcją domową a zawodową w niepełnym  w ym iarze czaso
wym  m usiałoby napotykać znaczne trudności.

W ypada mi z kolei przejść do scharakteryzow ania roli dużych zakła
dów produkcyjnych, zatrudniających większą liczbę pracowników. 
W m ateriale źródłowym  pojaw iają się one niezm iernie rzadko i praw do
podobnie milczenie źródeł odpowiadało stanow i faktycznem u. Nie na
leży przy tym  zapominać, że w moich rozw ażaniach w ogóle nie biorę 
pod uwagę Aleksandrii, w której w ydaje się, że takie istniały, p rzy 
najm niej w części gałęzi produkcji. W Egipcie m ogły one działać w me
talurg ii czy w szklarstw ie, gdzie sam a technologia przyczyniała się do 
koncentracji produkcji. Są to jednak dziedziny praw ie nie oświetlone 
przez papirusy.

Ogromnie interesująco przedstaw iają się próby tw orzenia produkcji 
na większą skalę w dziedzinie wytwórczości tekstylnej. Znam y je z dwóch 
zespołów dokum entów z archiw um  Zenona (III w. p.n.e.) i z archiw um  
Apolloniosa S tratega (II w. n.e.). W obu wyDadkach polegały one na 
organizowaniu grup kobiecych, praw dopodobnie składających się z nie
wolnic, z k tó rym i związywano kilku w ykw alifikow anych tkaczy-m ęż- 
czyzn pełniących funkcje instruktorów  i nadzorców. K obiety nie tylko 
tkały, ale i przędły. W stępny duży w ydatek na zakup niewolnic mógł 
szybko się zamortyzować. W arto przypom nieć, że wytwórczość tkacka 
nie m iała nigdy kłopotów ze zbytem  z racji chłonnego rynku  zew nętrz
nego na tkaniny  luksusowe. Trudno na podstaw ie tych  dwóch zespołów 
powiedzieć, jak często ludzie zamożni w Egipcie w ten sposób lokowali 
swoje kapitały . Pom ysł był dość prosty, ale w ym agał sporych sum  pie
niędzy. Tymczasem polityka fiskalna Ptolem euszy, a jeszcze w yraźniej 
Rzym ian s tara ła  się ograniczać liczbę ludzi o dochodach ponad przecięt
ną. W każdym  razie w arto zapam iętać niewolniczy charak ter tych du
żych zakładów odbijających od rzemieślniczego tła, w k tórym  niew olni
cy pojaw iali się rzadko. W vnadki, gdy rzem ieślników stać było na po
siadanie niew olnych pomocników, były również w yjątkow e. Najczęściej 
niewolnicy pracow ali samodzielnie oddając swym  właścicielom część 
uzyskanych zarobków. W łaściciele ci nie mieli najczęściej nic wspólnego 
z zawodem ich niew olnika i zapewne nie w trącali się do jego p racy  „za
wodow ej” . Ludzie ci nabyw ali niewolników najczęściej w wieku dziecię
cym, wychowywali, oddawali do term inu, trak tu jąc  całą operację jako 
lokatę kapita łu  procentującego po wielu latach.

Produkcja rzem ieślnicza w ew nątrz św iątyń nie przybierała fo rm y 8 
większych zakładów. Św iątynie zatrudniały  pewną liczbę rzem ieślników 
dla zaspokojenia potrzeb w ew nętrznych, w  niektórych dziedzinach anga
żowały się naw et w  produkcję na szerszą skalę przeznaczoną na rynek 
i to często rynek odległy. W okresie ptolem ejskim  posiadały monopol na

8 N a tem at rzem iosła w  św iątyn iach  nie dysponujem y niczym  now szym  od 
odpow iednich rozdziałów  podstaw ow ej pracy W. O t t o ,  P ries ter  und T em p e l  im  
hellenis tischen Ä g y p te n  t. I, L eipzig—B erlin  1905, s. 291—315.
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produkcję ln ianych tkanin  luksusowych, k tó ry  zanikał w  okresie rzym 
skim  bardzo powoli. Ze źródeł nie wynika, gdzie pracow ali rzem ieślnicy: 
u siebie w  dom-u, czy w pomieszczeniach należących do św iątyń. P raw 
dopodobnie zależało to od gałęzi rzemiosła, od w arunków  niezbędnych 
do procesu produkcji. Św iątynie czasem posiadały w arsztaty , k tórych 
nie eksploatow ały bezpośrednio, wypuszczając je w dzierżawę niezależ
nym  od nich rzem ieślnikom .

Stosunek państw a do wytwórczości rzemieślniczej w czasie greckiego 
panow ania w dolinie N ilu ulegał isto tnym  zmianom. W okresie ptole- 
m ejskim , zwłaszcza w jego pierwszej fazie (III w. p.n.e.) m am y do czy
nienia ze zjaw iskiem  dosyć w świecie antycznym  w yjątkow ym , jakim  
były  zakłady produkcyjne należące do państw a i kierow ane za pośred
nictw em  specjalnych u rzędn ików 9. W ystępują one w  kilku specjalnoś
ciach. Przede wszystkim  należały do nich wszystkie (z w yjątk iem  za
kładów  pracujących w ew nątrz św iątyń i na ich potrzeby) olejarnie. Dzia
łały  one w  ram ach monopolu państwowego, k tó ry  miał w swym  zasięgu 
zarów no upraw ę roślin oleistych, jak i późniejszą dystrybucję gotowego 
produktu  po sztyw nych, a bardzo wysoko skalkulow anych cenach. Poza 
tym  państw o zainteresow ane było w ytw arzaniem  luksusow ych tkanin 
ln ianych  stanow iących przedm iot eksportu, produkcją odzieży dla arm ii 
oraz papirusu. W tych jednak dziedzinach nie próbowało zdobyć mo
nopolu, dopuszczając działalność osób pryw atnych. Inne dziedziny wol
ne były od bezpośredniego udziału państw a. Poddane były jednak kon
tro li urzędników  w ydających zezwolenia na w ykonyw anie zawodu i pil
nujących interesów  skarbu. W okresie rzym skim  nie znajdujem y już 
zakładów należących do państw a, nie wiadomo czy zanikły u schyłku 
rządów Ptolem euszy, czy też zlikwidowali je nowi w ładcy Egiptu. W ar
sz ta ty  te nie odrodziły się u schyłku starożytności, gdy począwszy od 
pierw szych la t IV w. cesarze rzym scy zaczęli je zakładać w rozm aitych 
prow incjach państw a. D ziałały one w  odm iennych w arunkach  niż te, 
k tóre do życia powoływali Ptolem eusze. A dm inistracja rzym ska w skutek 
powszechnego k ryzysu  gospodarczego nie była w  stanie zaopatrzyć arm ii 
w odzież i broń. U tw orzenie zakładów państw ow ych m iało przede 
w szystkim  usunąć te trudności. Ich b rak  w  Egipcie (poza Aleksandrią) 
jest sym ptom atyczny: mimo pew nych zaham ow ań w ekonomice rzem io
sło pracow ało w  te j prow incji norm alnie i potrzeba kłopotliw ych do za
rządzania w ytw órni nie istniała. Trzeba wziąć pod uwagę i inny  czyn
n ik  : egipski garnizon w ojskow y nie uległ w iększym  zm ianom  —  gw ał
tow ny w zrost liczebności ludzi służących w arm ii w idoczny od Diokle
cjana dotyczył innych (przede w szystkim  europejskich) granic.

Rzym ianie ze zwyczajów ptolem ejskich utrzym ali w ydaw anie ze
zwoleń 10 (przynajm niej dla niektórych gałęzi wytwórczości), n ie mówiąc 
już o podatkach.

9 P odstaw ow ą pracą d la tego zagadnienia pozostaje ciągle C. P r é a u x ,  L ’éco
n om ie  roya le  des Lagides,  choć poglądy badaczy Egiptu p tolem ejsk iego (w tym
i sam ej autorki) na interw encję państw a w  tej dziedzinie znacznie się  zm ieniły.

10 Z ezw olenia tak ie  (czy też prośby o nie) traktow ane były  przez starszych ba
daczy jako dowód istn ien ia  m onopolu państw ow ego w  danej dziedzinie. Obecnie 
jesteśm y znacznie bardziej ostrożni w  używ aniu słow a „m onopol”, który rezerw uje 
się  jedynie dla tak ich  dziedzin jak opisane w yżej i charakteryzujące się bezpo
średnim  udziałem  państw a. Zauw ażm y, że zw yczaj w ydaw ania  zezw oleń, choć 
pow sta ły  na gruncie czysto fiskalnym , m iał istotne kon sekw encje ekonom iczne. 
Liczba specja listów  tej sam ej branży pracujących w  jednej m iejscow ości określa
na była przez urzędnika podatkow ego, a nie na drodze sw obodnej konkurencji.
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A rm ia rzym ska stacjonuiaca w  Egipcie zaopatryw ana była poprzez 
zam ówienia u  indyw idualnych rzem ieślników żyjących w rozm aitych 
miejscowościach, często odległych od żołnierskich kw ater. Trud zama
wiania, zebrania wykonanych produktów , w ypłaty  zaliczek, a następnie 
rozliczenia się z producentam i spadał na urzędników  różnych szczebli u . 
U schyłku starożytności sytuacja nie uległa zmianie, z tym  że kw oty 
w ypłacane przez państw o rzem ieślnikom  niewiele m iały wspólnego z ce
nam i rynkow ym i, a okresowo domagano się od wytwórców tow arów  rnic 
zgoła im za to nie płacąc. Istnienie rozwiniętego apara tu  urzędniczego, 
k tó ry  mógł pośredniczyć m iędzy rozsianym i po całym  Egipcie rzem ieśl
nikam i a arm ią stacjonującą w kilku jego punktach, tłum aczy nam  dla
czego dostaw y dla państw a nie powodowały pewnej koncentracji pro
dukcji, jak  to się działo w niektórych prow incjach rzym skich.

W rzadkich w ypadkach wielkich robót publicznych w ym agających 
dysponowania znacznym i zasobami siły  roboczej, zarówno w ykw alifi
kowanej jak  i niew ykw alifikow anej, państw o odwoływało się do litu rg ii 
i ściągało z różnych miejscowości (często bardzo odległych od m iejsca 
pracy) potrzebnych ludzi. Znacznie później system  ten, stosow any na 
m asow ą skalę przez Arabów, przyczyni się do ru iny  ekonomicznej k raju .

Tak więc państw o, w yjąw szy wczesny okres ptolem ejski, a i w tedy  
ty lko w odniesieniu do niektórych gałęzi, nie interw eniow ało w  s tru k tu 
rę  wytwórczości rzem ieślniczej. Była ona dla niego źródłem  produktów  
niezbędnych dla arm ii i źródłem  dochodów w postaci rozlicznych po
datków . Podatkam i obłożone były wszystkie form y produkcji niezależ
nie od ich charak teru  i rozm iarów. M amy podstaw y do przypuszczenia, 
że naw et wytwórczość domowa nie była od nich wolna 12.

Większość produktów  rzem iosła egipskiego przeznaczona była na ry 
nek w ew nętrzny, najczęściej lokalny. N iektóre w yroby przewożono 
z nom u do nomu. W całości te podróże nie były  ani częste, ani długie. 
Istnienie barier celnych m iędzy nom am i m usiało nieco szkodzić w ym ia
nie na tym  szczeblu. Pew ien procent produkcji przeznaczony by ł dla 
A leksandrii, stanow iącej dzięki swej ogromnej liczbie m ieszkańców do
skonały rynek  zbytu. W reszcie niewielka ilość tow arów  stanow iących 
egipską specjalność tra fia ła  do rąk  odbiorcy zewnętrznego, czasami ży ją
cego bardzo daleko ·—■ naw et w  Indiach, czy w barbarzyńskiej Europie 
środkow ej. Do tradycy jnych  artykułów  eksportu egipskiego należał 
przede w szystkim  papirus (Egipt m iał nań  niczym nie naruszony mono
pol), szkło, w yroby jubilerskie (te raczej pochodziły z A leksandrii niż 
z Egiptu), tkaniny  lniane, perfum y. Ten dosyć szeroki rynek  zew nętrz
ny  zapew niał pracę licznym  rzem ieślnikom , ale nie sądzę, aby w  jakikol
w iek sposób w pływ ał na s tru k tu rę  produkcji na miejscu. Jak  zwykle by
wa w  takich w ypadkach zyski ciągnęli przede wszystkim  liczni pośred
nicy i nic nie w skazuje na to, а-by producenci towarów przeznaczonych 
na  daleki eksport mieli się z tego ty tu łu  lepiej.

Epoka bizantyńska n ie  zmieniła w sposób zdecydowany modelu, 
k tó ry  próbow ałam  wyżej nakreślić. Jego podstawowe składniki: rzem io
sło, praca domowa, praca rzem ieślnicza łączona z pracą na roli, pozosta

11 Szczegółow o tym i spraw am i dla najlepszej ośw ietlonych  źródłow o dostaw  
tek sty lió w  zajęłam  się w  artykule: P o li tyk a  p a ń s tw a  r zym sk iego  w obec  rzem iosła  
tkack iego  w  Egipcie (I—IV w . n.e.), PH LIV, nr 1, s. 4—6.

12 M ożem y być tego pew ni w  odniesien iu  do produkcji tkackiej. P isałam  o tym  
w  cytow anym  w  poprzednim  przypisie artykule (s. 14).
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ją na poprzednich miejscach. Położenie ludzi utrzym ujących się z p ra 
cy w rzemiośle nie uległo zapewne zasadniczym zmianom. Obciążenia 
fiskalne praw dopodobnie wzrosły, ale w zrostu tego ująć w liczby się nie 
da 13. Na pewno w ciągu IV wieku dostaw y gotowych tow arów  dla pań
stw a znacznie się powiększyły, ale na skutek  inflacji zasadniczy dla rze
miosła podatek typu licencyjnego przestał się liczyć. Nowy, chrysargy- 
rum , zbierany co la t  pięć w złocie, był 'bardzo przykry, ale w ątp ię czy 
okazałby się znacznie wyższy od tego, co płacili rzem ieślnicy w okresie 
rzymskim.

Istotne zm iany w życiu rzem ieślników egipskich związane są z roz
wojem system u korporacyjnego. Nie jest to zjawisko zupełnie nowe. Ju ż  
w poprzednim  okresie działały w Egipcie stow arzyszenia przyjm ujące 
rzem ieślników tej samej specjalności, k tóre odróżniały się tym  od ana
logicznych organizacji św iata rzymskiego, że zbierały od swych człon
ków podatki i czasami w ykonyw ały zamówienia państw owe. Obejm ow a
ły one jedynie część rzem ieślników i z pewnością by ły  całkowicie do
browolne. Znaczenie tych  korporacji zdecydowanie wzrosło już w  toku 
III w., ale nie w takim  stopniu, w jakim  je widziała starsza nieco lite ra 
tu ra  przedm iotu. K orporacjom  historycy now ożytni przypisyw ali szcze
gólną rolę w życiu ekonomicznym późnego cesarstw a, w łaśnie poprzez 
nie państw o miało określać rozm iary produkcji, kształtow ać ceny i p ła
ce. W tym  celu m iały stać się przym usow e i dziedziczne. Obraz ten jest 
znacznie przesadzony i skonstruow any głównie w  oparciu o dane w y
dobyte z ustaw odaw stw a znanego nam  dzięki Kodeksowi Teodozjusza. 
Nie w ytrzym uje on próby porów nania z innym i kategoriam i źródeł. 
Zwłaszcza konfrontacja z papirusam i okazuje się tu  szczególnie ważna 14. 
W yjąwszy kilka zawodów (takich jak  navicularii, pracow nicy mennic, 
w  niektórych miejscowościach piekarze) nie ma m owy ani o dziedzicz
ności, ani o przym usie należenia do korporacji. Liczne bardzo teksty  po
chodzące z miejscowości Afrodito położonej w Górnym  Egipcie w skazują 
bez żadnych wątpliwości, że żyli w niej rzem ieślnicy nie należący do 
korporacji, mimo że dla reprezentow anej przez nich specjalności korpo
racje takie istn iały  na miejscu. Dziedziczność zawodu istn iała  faktycznie 
w okresie bizantyńskim , tak  jak  istniała przez całą starożytność i za
pew ne średniowiecze. Tendencja do przekazyw ania zawodu z ojca na sy
na jest ściśle związana z rzem ieślniczą s tru k tu rą  produkcji. Ale od ten 

13 Ocena ucisku podatkow ego w  Egipcie bizantyńskim  jest przedm iotem  gorą
cych sporów. Część uczonych, takich jak H. I. B e l l ,  ostatn io  R. R é m o n d o n ,  
akcentuje sta łe  zw iększen ie się podatków , część zaś (A. Ch. J o h n s o n ,  J. К  a-  
r a y a n n o p u l o s )  ocen ia  fiskalizm  b izantyński bardziej optym istycznie. Spór ma  
sw oje korzenie w  bardzo specyficznym  m ateriale źródłow ym , w  którym  dom inują  
skargi na urzędników , bądź ustaw y m ające na celu  u lepszen ie system u poboru  
podatków. Obie kategorie źródeł są ogrom nie jednostronne, a jednocześnie n iebez
piecznie sugestyw ne. Jeśli uznam y zdarzenia i stosunki w  nich przedstaw ione za 
typow e, otrzym ujem y obraz o niepokojącej czerni. W przeciw nym  w ypadku, jeśli 
staniem y na stanow isku, że posiadane przez nas źródła z racji sw ej istoty  skrzy
w iają  rzeczyw istość, m usim y odw oływ ać się do dosyć kruchych hipotez z braku 
danych źródłow ych pozw alających na ocenę stopnia w iarogodności istn iejących  
dokum entów.

14 P isał już o tym  G. M i c k w i t z  w  sw ej św ietnej książce Die K a r te l l 
funktionen der Zünfte  und ihre B edeutung bei der Entstehung des Z unftw esens . Eine  
Studie in spä tan tiker  und m it te la l ter l ich er  W irtschaftsgeschichte ,  H elsingfors 1936. 
M ateriał dotyczący Egiptu rzym skiego przedstaw iłam  w  L ’industrie  tex t i le ,  zaś 
teksty  b izantyńskie szczegółow o analizuje F i k h m a n w  cytow anej już poprzed
nio książce.
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dencji do ustaw y droga jest daleka. Dla przytłaczającej większości rze
m ieślników egipskich przym us taki nie istniał.

K orporacje rzemieślnicze w Egipcie bizantyńskim  mimo wielkiej ka
riery , k tó rą  przeszły od końca III w., są wciąż znacznie bliższe korpora
cjom rzym skim  niż średniowiecznym  cechom. Pozostają one obojętne na 
większość zasadniczych problem ów ekonomicznych swych członków, ta 
kich jak  przygotow anie do zawodu, zdobywanie surowca, płace i ceny, 
jakość tow arów  produkowanych. Niezmiernie rzadko stow arzyszenia te 
w ystępują  w  kontrak tach  jako strona podejm ująca się w im ieniu swych 
członków w ykonania większych zamówień. N atom iast wzrosła ich rola 
w procesie zbierania podatków, zwłaszcza zawodowych, w w ykonyw a
niu  zamówień państw ow ych bardzo źle p łatnych albo zgoła nie opłaca
nych przez skarb państw a. W sum ie korporacja taka nie mogła w sposób 
isto tny  zmienić życia rzem ieślników egipskich.

Nowych elem entów m odelu produkcji rzemieślniczej szukać trzeba 
w innym  kierunku. Dostarczył ich rozwój wielkiej własności zarówno 
świeckiej, jak  i kościelnej oraz powstanie i błyskaw iczna kariera  
klasztorów .

Gdy dokonam y dokładnej analizv m ateria łu  tyczącego się wielkich 
m ajątków , jeszcze raz stw ierdzim y, że papirusy są w stanie zburzyć nie
jeden u ta r ty  pogląd. Otóż w brew  ustalonym  przez historyków  regułom  
udział wielkiej własności w -produkcji rzemieślniczej jest niew ielki i do
tyczy jedynie pew nych dziedzin, najczęściej oczywiście tych, k tóre bez
pośrednio służyły wytwórczości rolnej 13. A dm inistracja m ajątków  za
chow yw ała się rozmaicie: czasami angażow ała rzem ieślników na stałe, 
czasami korzystała z usług rzem ieślników niezależnych. Nie potrafim y 
stw ierdzić, dlaczego zarząd tych sam ych dóbr raz dzbany do wina czy 
do m aszyn irygacyjnych b rał od własnego garncarza, a w innych wy
padkach kupow ał na rynku. Zależało to od szeregu czynników, których 
nie jesteśm y w stanie ustalić. W każdym  razie w ielka własność bynaj
m niej się nie zamyka, uczestniczy w dalszym  ciągu w wym ianie rynko
wej i to zarówno dlatego, że sprzedaje nadwyżki artykułów  rzem ieślni
czych, jak  i dlatego że m usi wiele przedm iotów kupować.

W ielka własność kościelna zachowywała się w ten sam sposób, jak 
w ielka własność świecka. K ośció ł16 poza swoimi m ajątkam i posiadał 
pew ną liczbę w arsztatów  rzem ieślniczych w m iastach. Przeszły one w je
go posiadanie, podobnie jak i domy mieszkalne, w  drodze testam entów . 
Z jaw isko było norm alne i powszechne, a na terenie Egiptu wręcz maso
we. K ler oczywiście nie próbował brać pod bezpośredni zarząd tych 
w arsztatów  — w ydzierżaw iał je rzem ieślnikom  za opłatą. Postępow anie 
kościoła nie różniło się niczym od postępow ania arystokracji m unicypal
nej czy też św iątyń pogańskich, o k tó rych  była już wyżej mowa. Dla 
produkcji rzem ieślniczej istotne były potrzeby kościoła jako najw iększe
go (ważniejszego naw et niż wielka własność) odbiorcy towarów. Kościół 
przecież wiele budował, a jego potrzeby w zakresie przedm iotów służą
cych do litu rg ii i ozdabiających sakralne w nętrza szybko rosły. Nie w y

13 P isze o tym  w  sposób n iezw yk le przekonyw ający F i k h m a n w  rozdzia
łach  dotyczących w ielk iej w łasności.

16 R zem iosło a kościół to tem at w łaśc iw ie  do opracow ania. F i k h m a n trak
to w a ł go w yłączn ie m arginesow o. W ięcej danych m ożna znaleźć u A. S t e i n -  
w  e n t e r a, Aus dem  kirchlichen V erm ögensrech te  der P apyri,  „Z eitschrift der 
S av ign y  Stiftun g für R echtsgesch ichte”. K anonistische A bteilung t. L.XXV, 1958, 
s. 1—34.
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daje się, by biskupi po to, by owe potrzeby zaspokoić, angażowali na s ta 
łe rzemieślników. Nie w skazują na to źródła. Zapotrzebowanie kościoła, 
choć ogromne, było jednak sporadyczne i nie opłacało się na dłuższą 
m etę u trzym yw ać w łasnych specjalistów .

Niezm iernie in teresu jąca byłaby analiza produkcji rzem ieślniczej 
w klasztorach. Nie została ona dotychczas dokonana, mimo (a może w łaś
nie i (po części dlatego) że źródeł jest ogromnie wiele i to rozm aitych ro 
dzajów, włącznie z pokaźnym  m ateriałem  archeologicznym. P roblem aty
ka w ym agałaby badań odrębnych dla różnych typów  klasztorów . Ina
czej trzeba spojrzeć na produkcję działalności erem itów, inaczej na 
niewielkie, k ilku czy kilkunastoosobowe klasztorki, inaczej na kolosy 
Pachomiusza i Szenutiego, o których źródła nam  mówią, że grupow ały 
w odrębne dom y przedstaw icieli tych sam ych zawodów. Tem at ciekawy 
dla h istoryka gospodarki, ale nie w ydaje mi się, aby w  całokształcie 
produkcji pozarolniczej k lasztory zajm ow ały większe miejsce. -Dla te j
że postacią podstaw ową pozostaje, tak  jak  w  poprzednich epokach, rze
mieślnik.

W m odelu rzemieślniczej wytwórczości Egiptu w ciągu niem al dzie
sięciu wieków, k tóre możemy śledzić w  oparciu o greckie źródła, niew ie
le się zmienia. W pierwszym  momencie stw ierdzenie to nie w yw ołuje 
zdumienia. L ite ra tu ra  naukowa, a jeszcze ostrzej ujęcia podręcznikowe, 
przyzw yczaiły nas do obrazu niezm iennej doliny Nilu, zawsze rządzonej 
przez absolutnych władców, zawsze z tym i sam ym i chłopam i i kap łana
mi. Jest to jednak obraz w znacznej części fałszyw y i wielce szkodliwy 
dla badań historycznych nad Egiptem. K raj ten  w ciągu panow ania G re
ków i Rzym ian zmienia się bardzo. W okresie bizantyńskim  rodzi się 
i dojrzew a nowa s tru k tu ra  społeczna, pojaw ia się w ielka własność ziem 
ska. Kościół wreszcie jes t zjaw iskiem  zasadniczo odm iennym  od  po<- 
przednio istniejących św iątyń z ich kapłanam i. Faktem  jednak jest, że 
wytwórczość rzem ieślnicza nie reaguje praw ie na zm iany zachodzące 
w  innych dziedzinach. Przyczyny te j niezm ienności są rozm aite. Przede 
w szystkim  nie podlega większym  przekształceniom  technika produkcji, 
a z nią związane są ściśle form y organizacyjne. Dalej pow stanie w ielkiej 
własności świeckiej i kościelnej nie naruszyło w sposób isto tny s tru k tu 
ry  rynku  wew nętrznego i stosunków  między m iastem  a wsią. W ielka 
własność w  Egipcie nie przypom ina w niczym  ogrom nych domen w za
chodniej części basenu Morza Śródziemnego. Nie udało się jej stw orzyć 
zw artych bloków terytorialnych. Jedynie część ziemi, i to raczej nikła, 
jest pod zarządem  adm inistracji, reszta pozostaje w rękach chłopów, 
dzierżawiących ją  tak , jak ją  dzierżaw ili od państw a w okresach po
przednich. W szystko to ra tu je  od ru iny  m iasta i ich rzemieślników.

Ева Випшицка

ФОРМЫ РЕМЕСЛЕННОГО ПРОИЗВОДСТВА В ГРЕКО-РИМСКОМ ЕГИПТЕ

Статья является попыткой начертания модели промышленного производства в Египте 
от начала господства Птоломеев до завоевания этой страны арабами. Автор очередно ха
рактеризует формы воспринимаемые промышленным производством и старается опре
делить их отношения к потребителям производимых товаров. Ведушую роль играло ремесло. 
Более крупные производственные мастерские появляются очень редко. Более существенно 
производство в пределах домового хозяйства, а также такой тип производства, при котором
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производитель в равной степени занят ремеслом и земледелием. Рабы выступают редко 
и тип их труда, а также положение, не выделяют их существенным образом от свободных 
ремесленников. Этот уклад отношений не подвергся существенным переменам в византий
ский период. Новоформирующееся крупное землевладение, как светское так и церковное, 
не развивает в значительном масштабе ремесленного производства в собственном хозяйстве. 
Автор рассматривает также отношения между государством и ремеслом уделяя большее 
внимание следующим вопросам: государственные ' мастерские, птоломейские монополии, 
выполнение заказов для армии и подати вносимые от профессионального труда особенно 
в византийский период. Исследования такого типа как предложенное в настоящей статье 
служат по мнению автора не только ознакомлению с экономической историей Египта. Автор 
считает, что в общем переоценивается специфический характер истории этой страны. Только 
в некоторых сферах быта уклад египетских отношений представляется решительно иным, 
чем в других странах средиземноморского бассейна. В первую очередь это относится к земле
делию, обусловленному разливами Нила. Египту присуще было также далеко идущее вме
шательство государства в общественную и хозяйственную жизнь. Египетская промышлен
ность не являлась однако предметом более глубокого внимания со стороны государства. 
Вероятно промышленность в этой стране в целом не отличалась существенно от промы
шленности тех стран средиземноморского бассейна, которым на подобие Египта присущи 
были средняя степень урбанизации и отсутствие крупной земельной собственности. Модель 
египетской промышленности воссозданный благодаря значительному количеству перво
источников может оказаться также полезным для понимания фактов касающихся других 
стран располагающих более скудным материалом источников.

E w a W ipszycka

LES FORMES DE LA PRODUCTION INDUSTRIELLE  
D A N S L’EGYPTE GRÉCO-ROMAINE

L ’article ten te  de construire un m odèle de la  production industrielle  en E gypte  
depuis le  début de l ’époque ptolém aïque jusqu’à la  conquête arabe. L ’auteur  
caractérise les d iverses form es que prenait la  production in d ustrielle  et essaie  
d’établir les rapports de chacun de ces types avec les consom m ateurs. Le type le  
plus im portant, c’est l ’artisanat. Les grands ateliers sont très rares. U n rôle  
considérable échoit plutôt à la  production dom estique et à un type de production  
dans lequel le  producteur se consacre dans la  m êm e m esure à l ’agriculture et  
à un m étier artisanal. Les esclaves trava illan t dans l ’industrie sont rares et ils 
ne se d istinguent de façon radicale des artisans libres ni par le type de travail,, 
n i par leur situation  économ ique. Cet ensem ble de rapports ne subit pas de tran s
form ation essen tie lle  à l ’époque byzantine. La grande propriété foncière, laïque  
aussi bien qu’ecclesiastique, qui se form e à cette époque, ne développe pas la  produc
tion  industrielle  sur vaste  éch e lle  à l’intérieur de ses dom aines. L ’auteur traite  
aussi des rapports entre l ’É tat et l ’industrie, exam in ant surtout les questions su i
vantes: les ateliers appartenant à l ’Etat, les m onopoles ptolém aïques, l ’exécu tion  
des com m andes pour l ’arm ée, les im pôts professionnels. E lle traite enfin  des corpora
tions artisanales, notam m ent pendant l ’époque byzantine.

D es recherches de ce genre peuvent contribuer, selon  l’auteur, à éclairer  
l ’h istoire économ ique non seu lem ent de l ’Egypte. On surestim e en général le  caractère  
spécifique de l ’h istoire de ce pays. Ce n’est que dans certains dom aines que la  
situation  égyptienne éta it décidém ent d ifférente de ce lle  d’autres pays du bassin  
de la  M éditerranée. Il s ’agit surtout de l ’agriculture, dom inée par les inondations 
du N il. U n autre trait caractéristique de l ’Egypte, c’é ta it l ’ingérence de l’État pén é-
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trant profondém ent dans la vie économ ique et sociale. Cependant, l ’industrie  
égyptienne ne fa isa it pas l ’objet de l ’intérêt de l ’État. Prise dans son ensem ble, la 
production industrielle  égyptienne ne se distinguait probablem ent pas de façon  
radicale de l ’industrie de ceux  parm i les pays de la M éditerranée qui, com m e 
l ’Egypte, éta ien t caractérisés par un degré m oyen d’urbanisation et par l’absence  
de la grande propriété foncière. L e m odèle de l’industrie égyptienne qu’on peut 
construire grâce à la  grande quantité de sources, peut servir à l ’interprétation de 
fa its concernant d’autres pays pour lesquels nous possédons incom parablem ent 
m oins de sources.


